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Scna ©głoszeń: na l«tj stronic 
m  wiersz petitowy 60 Ir®?? 

na III ej stronic — 50 kop. 
m  IV-cj stronic — 20 kop.

. n a d e s ł a n e  za wiersz, 
garmontowy — 1 rab.
Drobne [ogłoszenia po 3 
to p . z® 'wyraz. Załączenia 
p o fs rab. od tysiące.

Redakcje i adm inistracja 
mieszczą się pod Ni 1 yra 
przy cl. Krzywej w Sos- 
aowca.; — Telefon K«. 298

fldres" dla listów i depesz 
„Iskra- Sosnowiec.

Pranumarata wynosi: Z odnoszę
niem rocznie rb. 9.0© — 
półrocznie 4.S0 — kwar 
talaie 2.25 — miesięcznic 
75 kop., z przesyłką pocz­
tową i fm. 86 f. miesięcznic, 
Cena numeru pojedyńezcgo 

—[10 groszy.

Redakcja otwarta od 8 r. do
7 w. — Rękopisów nadesła­
nych redakcja nic zwraca.

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI.
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Z W i l k ó w

Wanda Kwiatkowska
po ciężkich cierpieniach zm arła w Warszawie d. 24 
m arca 1917, przeżywszy Jat 32 i pochowaną została 
dn. 29 tegoż miesiąca na cm entarzu powązkowskim.

Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 kwietnia r. b. 
o godz. 9 ej rano w kościele Nowosieh ckim na 
które zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w głębokim sm utkii

ffląź, eórka, rodzice, siostra i rodzina.

ś . p.

Natafja Strąków na
artystka, malarka

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona świę 
temi sakramentami zm arła w Sosnowcu d. 2 kwie 

tnia b. r. w wieku lat 27.

W yprowadzenie zwłok na cm entarz miejscowy 
z mieszkania przy u]. Polnej M  7 odbędzie się w 
środę, .d, 4 b. m., 0 godzinie 3 410 południu.

Q soIictarnejtaL
Ileż dotychczas wypuszczono 

w świat pięknie brzmiących 
słów o solidarności narodowej; 
ile napomnień i uweg w stronę 
społeczeństwa ze strony n a ­
szych rodzimych moralistów. 
C ek  tomy możnaby zebrać 
frazesów z patosem zwraca­
nych do rozam a i aczcć n a ro ­
dowych; zwłaszcza w ostatnich 
czasach tak często rozprewy 
o braka solidarności zapełniają 
łamy pism, szczególniej czynią 
to organy naszej bezmyślnej 
kołtnncrji.

O jednym tylko się zapomina.

Nic mówi się jasno i otwarcie, 
z kim to należy się solldaryzo 
wać. Boć przecież trudno zalc 
ceć jedność, zgodę, solidar­
ność, nic dając jednocześnie 
żadnych wskazań na przyszłość.

flźcby komaś coś zalecać, 
trzeba ma przed oczy postawić 
jakiś cel, jakąś ideę, dla której 
urzeczywistnienia konieczną 
byłaby owa solidarność. /Ile 
prawić bez przerwy . o czemś, 
aezyć kogoś rzeczy abstrakcyj 
nych, to zwykłe gadalstwo, 
chorobliwo manja moralizowa 
nia. Jeżeli jednak takiej wpra­
wy nabrały niektóre pismo do 
udzielenia ńank i napomnień i

jeżeli chcą, by społeczeństwo 
dswsło ich napomnieniom po­
słach, to należałoby dać przy 
kład, począwszy od siebie i so 
lideryzoireć się z dążeniami 
społeczeństwa.

Na dowód, jakie korzyści pły 
ną z solidarnego postępowania, 
m oralizaturewic powołają się 
często na Niemcy i flnglję.

Ironja to — czy nieporozu­
mienie.

Niemcy są solidarni, ale w 
czynie przeciw wrogom ich 
ojczyzny. Tak samo i anglicy.

h my w czym mamy bjć so 
lidami? ^

Mamy solidarnie „przetrwać" 
wojnę. Czekać, dopóki naszej 
sprawy nie rozwiążą za nas
inni.

Ależ to jest zgniliznę!
I wy chcecie, żeby naród w 

znoszenia dobrowolnie niewoli 
miał być solidarnym? Chcecie, 
ażeby społeczeństwo zapomnia 
ło o przelewie potoków krwi 
w walce o wyzwolenie i, cier­

pliwie podkreślając swoją soli­
darność, czekało? Na co? Na 
t®, ażeby owi niemcy, anglicy, 
o których solidarności mówicie* 
wszystkie swoje zadania spełni 
li, podczas gdy my mamy się 
zgodzić solidarnie, na łaskawy 
ich wyrok w naszej sprawie. 

Mamy być solidsrnil 
Czy w bicia pokłonów obcym 

panom, jako niewolnicy, za 
piękny tylko aśmiceh w naszą 
Stronę?

Czy mamy soiidarnic nosić 
jarzm o niewoli tak długo, aż 
wróg raezy łaskawie przypom 
nieć sobie, że miał wiernych 
poddanych?

Czy mamy być solidarni w 
trosce i zaspakajania tylko co­
dziennych potrzeb ciała, nic 
myśląc q urzeczywistnienia naj 
świętszych ideałów narodowych.

Powiadacie, że społeczeństwo 
nie amiało się dotychczas wy- 
zbyć egoizma osobistego dla 
dobra społecznego.

Co nazywacie dobrem spo- 
łeczqym?
* Czy ową bierność, wyczeki­
wanie a zatem zgniliznę moral

ną, której tak hołdujecie cd 
półtora roko?

Czyż więc w pielęgnowania 
owej zplcśniałej i zgniłej atmo 
sfery wyczekiwania społeczeń­
stwo może się solidaryzować? 
Nic! Stokroć nici 

Taką solidarność należy roz 
bić, roztrzaskać- Chociażby 
naszą, pleśnią przesiąknięta 
część społeczeństwa miała 
gromy przekleństw na głowy 
rozbijaczy rzacać, chociażby 
wszystkie aieba i piekła nasi 
moralizatorawie do pomocy 
wezwali, nie należy się lękać, 
lecz potężnymi uderzeniami w 
czynów stal solidarność ową 
rozbijać:

Wszak nie godzi się na nawo 
ływania zmurszałych mózgów, 
zwracać uwagę i postępki swo 
je od aprobaty tychże mózgów 
uzależniać.

hiech kołatanie do aczać i 
rozam a odbije się tylko echem 
w próżni, gdyż nam nic wolno 
obojętnie patrzeć! na wykawa- 
nie przez innych przyszłości, w 
której i my istnieć masimy. 
Przyszłość nasza masi być ta­
ką, jaką my sami chcemy wi­
dzieć, nie zaś taką jaką chcą 
widzieć inni.

h solidaryzowanie się nasze 
z biernym wyczekiwaniem nie 
wykaje dla nas przyszłości po­
żądanej. Nie wykuje żadnej! 
Gdyż martwota, pleśń, nie zdol 
ne są do twórczości,;

Tu nam ale wolno nawoły­
wać do solidarności! Taka so­
lidarność niech lepiej nie istnie 
je.

Tylko w twórczości [życia, 
czynie — trzeba nam. solidar­
ności.

h jeżeli jest w naszym spo­
łeczeństw ie moc tchórzostwa, 
należy czynić tymwięcej.i by 
miejsca jego zapełnić czynem 
ludzi żywych. Ale nigdy dawać 
temuż tchórzostwa posłach i 
solidarnie czekać na wspania­
łomyślne wyroki Opatrzności.

Opatrzność masi nam dać to, 
co nam do życia potrzebne.

J. J a d c z y k.

Oddziały w ł a s n e :  w Będzinie 
Małachowskiego 9, w Dąbrowic 
Sienkiewicza 6, i ® Zawiercia

W sprawie jeńców 
cywilnych.

Tymczasowa Rada Stano 
złożyła w da. 20 lutego r. b. 
oba jenerał gubernatorom 
wniosek w sprawie uwolnienia 
przebywających w Niemczech 
i A astro Węgrzech jeńców cy 
wilnych t. j, wszystkich tych * 
obywateli Królestwa Polskiego, 
którzy, nie należąc do wojska 
rosyjskiego, z tych < czy z in­
nych względów znaleźli się w 
Niemczech i Austrc-Węgrzech 
i tam zostali internowani.

Biorąc za punkt wejścia sy 
taację, w ytw orzoną' aktem 5 
listopada, Tymczasowa Rada 
S taną wnosiła: 1) o poddanie 
rewizji spraw  tych wszystkich 
jeńców cywilnych polaków prze 
bywających w Niemczech i 
Austro-W ęgrzech, którzy tam 
zostali wysłani za karę i w 
braka przeszkód i istotnych a  
udzielenie jm pozwolenia l na  
powrót do kraju i 2) o uwol­
nienie i udzielenie pozwolenia 
na powrót do krają wszystkim 
pozostałym kategorjom jeńców 
cywilnych polaków.

W odpowiedzi Gabernator- 
stwa Jeneralaego Warszaw­
skiego 1S bm. zaznaczone zos 
tało, iż wypowiedziane przez 
Tymcz. Radę Staną życzenia 
odpowiadają w znacznej częś 
ci zasadom, jakięmi Gabcrna- 
torstwo Jeneralne kierowało 
się w sprawie awolnienia J e ń ­
ców cywilnych od początku 
swego istnienia, a więc jeszcze 
przed aktem 5  listopada; zasa­
dy te, k tó re  jaż znalazły swo 
le zastosowanie i nadal służyć 
mają za podstawę przy a  wal- 
niania jeńców cywilnych, [zos­
tały w tejże odpowiedzi zako~ 
muaikowaoe Tymcz. [Radzie 
Staną, jednocześnie [zaś o pu­
blikowane w „Deutsche War- 
sebauer ZtgK, skąd przedroko 
wały je dzienniki polskie; sprO 
wadzeją się one do tego, iż 
z wyjątkiem osób, które sam e . 
nic życzą sobie opaszczać obo 
za  jeńców lab też [które o trzy  
mały zajęcie zarobkowe w in 
stytaejaeh gospodarczych wo­
jennych. wszyscy pozostali jeń 
cy cywilni mogą azyskać zwal 
nicnie, nawet ci, którzy, wysło 
ni zostali za karę, chyba że 
przy ponownym rozpatrywania 
ich sprawy stwierdzone zosta 
ną zapełnić wyraźnie dowody 
ich winy lab też powrót ich 
bczwarankowo wywołałby kom 
plikaojc w przyszłości.

W dn. 124 marca otrzymała * 
Tymcz. Rada Staną odpowiedź 
od rządn aastrjacko « węgier-
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skicgo za pośrednictwem C. i
K. sastrjfieko-węgkrskfcgo ko 
rnisarzB rządowego przy R a ­
dzie Stano.

V  odpowiedzi tej zostało 
zaznaczone, iź e. i k. ministc- 
r jam  wojny zarządziło uw o l­
nienie wszystkich jeńców cy 
wilnych, pochodzących z o b ­
szaru  c. i k. jehcrathrgó  go 
berftatorstwa wajskowegó w 
Lublinie, pe 'dokonania pcw 
nych koniecznych formalności, 
o  iic zatrzymanie ich w h a -  
s tro  Węgrzech nic jest kon ie­
czne z waźnyeh względów woj 
skowych lab gsspodarczyeh. 
Od zwolnienia mają być wy­
kluczeni wszyscy prawosławni 
rosjanic ftodziez osoby co do 
których zachodzi konkretnemi 
donemi uzasadniona obawa, 
źc i obeenic jeszcze w rsz ic  
powrota  do ?doma zakłócaliby 
porządek publiczny lab szkodzi 
liby in teresom  wojskowym.

Włochy w  priededniu 
rewolucji.

Jak  donosi zagraniczna pra 
sa neutralna, oczekiwać nalc 
ży w państwach koalicji wiel­
kich wypadków. Przedewszyst- 
kicm we Francji i we Włoszech 
nastąpi niebawem niezawodnie 
wielki przewrót. Zdaje się. iź 
radykalny przew rót w  Rosji 
podziałał na Włochy i Francję.

Z granicy włoskiej i z Ge 
nc*y  nadeszły wiadomości, z 
których podajemy następujące 
szczegóły:

Tygodnie trwające bezrobo 
cie, jakie nastąpiło w licznych 
fabrykach w ftedjolame, Tary 
nie, I\&nzie, Conno, Gcnai, 
h lcksacdrjil i  Bielli z powoda 
braka  węgla i serowców, po ­
większyło nędzę setek tysięcy 
rodzin. W Sam picrrdarcna pod 
G enaą przyszło jaź przed czte 
rem a  tygodniami do krwawych 
rozraebów  zgłodniałych ro b o t ­
ników. Żandarraerja czając się 
za  słabą wezwała pomocy woj 
ska. W wicia wypadkach pieką 
rze  i handlarze pozamykali 
składy swoje i wyprowadzili się 
ź obawy przed zemstą wzbu­
rzonej ludności. Dowóz mąki i 
zboża zapełnię ustal. Władze 
miejskie fTaryna, Bielli, ftlck- 
ssndrji,  Jlionty Novjry, z w ra ­
cali się darem nie d© rząda  
włoskiego o pomoc i osanię 
cle złego. W odpowiedzi no

to rząd przysłał im kilka kom-
panj! starszych, źle odżywio­
nych i nic wzbadzających z a u ­
fania żołnierzy. Socjalistyczni 
radni miejscy powiadom ił o 
tern zgłodniałe masy robotni 
cze, k tóre dsprow sdzone do 
ostateczności urządziły krwawe 
pegromy uliczne. Wojsko po 
większej części odmówiło po 
słaszeństwa przełożonym i nic 
strzelało. W ostatnim  tygodnia 
głównodowodzący C adorna 
zmaszony był wysłać kilka pał 
ków z frontu do zagrożonych 
cen tr  przemysłowych we Wło 
szech Górnych.

Nastał edtod spokój ale tyi 
ko pozorny, Zaprowadzenie od 
żywienia masowego jak w T u ­
rynie, Pjleksaodrji, .Nowarze, 
Genoi, Bielli etc. nię powiodło 
się. Tłamy zgłodniałych zalały 
wsie, gdzie bezwzględnie plą 
dra ją składy i domy prywatne. 
Jak  szarańcza szaleją tysiące 
zgłodniałych robotników i ko 
biet, wypartych przez wojsko 
z  miast.

Rządzie wyodrębnionej Galicji,
a to żeby umożliwić !m czyn­
ne zalecie się spraw am i kobiet 
i dzisci, wychowania, nad zora 
i opieki.

Kr o n

Petycja Ligi Kobiet.
Liga kobiet Galicji i Śląska 

złożyła, jak donosi pismo Ligi 
kobiet „Na posteranka* kom i­
sji parlamentarnej Koła pol­
skiego petycję, w której s t a ­
wia następujące 'konkretne ż ą ­
danie:

l .  Kierowanie odpowiednich 
szkół zawodowych, dla dziew 
cząt i uwzględniane tychże 
przy rozdziale stypendjów-

2 Stworzenie krajowych żeń 
skieh szkół wyższych z progra  
mem klasycznym i realnym.

3. Dopuszczenie kobiet na 
wydziały prawnicze wszechnic 
krajowych.

4. Rozszerzenie i uzupełnie­
nie instytacji inspektorek .prze 
myślowych-

5. Zm iana postanowień usta 
wy o stowarzyszeniach w tym 
dacha, aby kobiety mogły być 
dopasźezonc do stowarzyszeń 
politycznych i aby mogły takie 
stowarzyszenia zakładać.

6. Czynne i bierne prawo 
wyborcze da Rad i Sejm a w y­
odrębnionego Królestwa Gali­
cji.

7. Zsnimby prawo takie przy 
znane być mogło, żądamy stwo 
rżenia  złożonych z  kobięt ciał 
doradczych przy gminach miej 
skich i wiejskich przy Wydziale 
krajowym, ewentualnie przy

1  Sosaawoa,
Z m i a n y  w r o z k ł a  

d z i e p o c i ą g ó w .  O l  
2 kwietnia, to j e s t  od wtorku, 
j a k  donosi „D. W 7 tg.*, wstrzy  
man® zostają następu jące  po 
ciągi pośpieszne i osobowe:

Pociąg pośpieszny M  155, 
wychodzący z W arszawy o g. 
7 m. 6 1 przychodzący do Ka 
towic o g. 1 m 47 pp.

Pociąg pośpieszny Ni 156, 
wychodzący z Katowic o g. 11 
m 45 r., przychodzący do 
W arszawy o g. 5 m. 33.

Pociąg osobowy M  297, wy 
chodzący z Katowic o g. 11 
m. 46 rano, przychodzący do 
Częstochowy o g 2 m 15 .

Pociąg osoby JSS 207, w y ­
chodzący z Częstochowy o g.
5 m. 19 p p ,  przychodzący do 
Katowic o g. 7 m 49 popo ­
łudniu

M i ę s o  m o n o p o l e  
w e. M agistrat zawiadam a, 
źe poczynając od i kwietnia 
roku b. ceny na tak zwane 
mięso monopolowe ustalone 
zostają jak  Da stepuje:

za 1 fun t  rosołowego 1,20 
mk., na pieczeń 1,30 mk., po ­
lędwicy 1 60 mk., wątroby 
1,20 nok, głowy 0 80 mk., 
ozoruj 1,70 mk. płuc (lekkie) 
0,70 rok., serca  [1,10 mk. i ko 
ści 0,50 mk.

Mjęso koszerne je s t  o 10 fe 
nigów droższe na funcie.

S p r z e d a ż  ś w i ą 
4 e c z n a. Komisja żywnoś 
oiowa zawiadamia, źe w ciągu 
wielkiego tygodnia z w yjąt • 
kiem piątku  imęso monopolo­
we będzie sprzedawane w 
sklepach komisyjnych, licząc 
po 1 funcie na osobę tygod ­
niowo. Dla uniknięcia t łoku 
należy jniąsa nabywać wcze­
śniej.

K r a d z i e ż .  W tych  
dniach w mieszkaniu p. M. 
przy  ulicy Starososoowieckiej 
popełniona została kradzież. 
Kradzieży tej dopuściła  się 
służąca, przyczem  zabrała

bieliznę, różne rzeczy i trochę
pieniędzy, a ulotniwszy się 
sądziła, że ją  nie Wyśledzą. 
Tym czasem  zawiadomioną o 
kradzieży policja wykryła" 
nrejsoe jej pobytu i pilną stu. 
źąca siedzi już  p o i  kluczem, 
g Izie ją  oczekuje zasłużoną 
aara .

S k u t k i  w y l e w u .  
Ooecne wylewy poczyniły wiel 
kie szkody w zasiewach ozi 
m ych, jak  również w ogrę 
dach W sam ym  zaś mieście 
w znacznej mierze ucierpiały 
domy, położons nad rzeką lub 
w pobliżu, gdyż  wszystkie 
piwnic® i su te ryny  kom pletnie 
pozslsw łne  są wodą.

Z e l e k t r o w n i .  Biek 
t r o w n a  miejska prowadzi 
obsctite roboty remontowe li 
njl na ulicy Dęblińskiej. K)łłą 
ta ja  i Słdowej. Również zamie 
niane są s łupy  od p rzsw oin i-  
ków na nowe.

Z t a r g ó w  m i e j ­
s k i c h .  N* targach  m e j  
skich zapanował ruch  ożyw io­
ny, wobec zbliżających się 
świąt Wielkanocnych. Lecz 
ponieważ żydowskie święta 
przypadają  w tym roku ra 
zem z naazemi, wszystkie 
p ro d u k ty  spożywcze, a szcza 
gólaiej nabiał je s t  bardzo dro ■ 
gi. P rzekupnie  rów aie t  nie 
próżaują  i łapią po drodze 
w ieśa’ac5ki, wykupując od nich 
p rodukty  po znacznie niższej 
cenie.

Z e s p ó ł  a r t y s t y  o z  
n y  p o i  kierunkiem Jana  Wa­
lewskiego odegra w nad ch o ­
dzące święta w poniedziałek 
dnie 9 kwietnia w sali Zwiąż 
ku  Żslaznego na Pogoni we 
soły i wielce in teresujący epi 
sod a czasów napoleońskich 
pod t. „Szpieg Napoleona*. 
B arrisra  i §taplo.

Ten sam  zespół odegra we 
wtorek dnia 10 kwietnia w 
tea trze  Zimowym znakomitą 
satyro komedję z reper tua ru  
teatrów warszawskich pod t- 
.Trójpraymierze*. D orm era  i 
E ag ia  S z t u k a  ta o na 
der interesującej treści p o ry ­
wa i przykuw a uwagę widza. 
Akcja rozgrywa się na począt 
ku obecnej wojny. — V obu 
przedstawieniach biorą udział 
najlepsze siły miejscowe, za 
równo zawodowe ja k  i a m a ­
torskie. Sztuki reżyseruje p. 
Jan  Walewski.

Bilety na „Trój przymierza* 
wcześniej nabywaó m ożna w  
cukierni W go C iechanow skie­
go.

Z Będzina.
S p r a w o z d a n i e  z 

„J  a s  e t e k* .Podczas  świąt 
Bożego Narodzeń a przez dzie 
ci szkół miejskich m. Będziną 
była  odegrana .Jase łka* .

Dochodu z 2 przedstaw ień  
osiągnięto 263 rb. 96 kop.

Wydatki: wynajęcie sali 45 
rb., wypożyczenie kostjum ów 
26 rb., nauczycielowi śpiewu 
p. Burakiewiczowi 26 rb., reży 
serowi 25 rb., afisz® i bilety 
20 rb. 24 k., drobne wydatki 
15 rb. 32 k. Razem 157 rb, 56 k .

Czysty zysk  108 rb. 40 kop. 
został zużytkow any w  ;na- 
s tępujący sposób:

50 rb. przelano do kasy  
Tow- D >broczynności w  B ę ­
dzinie, za 00 od tegoż Towa 
rzystw a otrzymano 27 par 
obuwia i 40 fantów  kawałków 
skór podeszwianyoh, za podzs 
loyan ie  87 par obuwia zapłą  
cono 42 rb. 33 kop., a pozosta 
łe 16 rb. 15 k. przeznaczono 
na kupno książek dla uczniów' 
a ki ej bibljoteki szkolnej.

Obuwie lub zelów ki o trzym a 
ło 114 najbiedniejszej dziatwy 
ze szkół miejskich,

C hrześsjadskiem u Tow. D o­
broczynności w Będzinie za 
odstąpienie obuwia i skór  po 
cenach niżej kosz ta  w imię 
niu dz a tw y szkolnej nauczy 
ciele sk ładają  serdeczne pa 
dziękowanie.

Z D ą b r o w y .
W i e c z ó r  p i e ś n i ,  

t  a ń c a i h u m o r u .  
D n ia  16 kwietnia w sali Re 
sursy  w Dąbrowie o godzinie 
7 i pół wieczorem przez  ze­
spół artystów warszaw skich 
dany  będzie wieczór pieśni, 
tańca  i hum oru, na k tóry  zło 
źą się; m onodram y hum ory  
styczne w wykonaniu A. %i 
majer, pieśni s taropolskie i 
nowoczesne odśpiewa H Zim* 
jer-—Rapacka i tańc® klasycz­
ne odtańczy H U usia  Rapacka. 
B.lety wcześniej nabywać mo& 
na w cukierni „Ve/sal*.

Koncerty religijne.
Pod  koniec ©kresa wielko­

postnego wszystkie poważniej 
*zc instytucje śpicwaczo - mu 
zyeznc, dostrajając się do po­
ważnego n a s i r d j v  przygotawa 
ją  zazwyczaj koncerty rcllgijoe. 
W  Lodzi Boprzykłed stsrsnieui 
dyr. Toasiga odbył się taki 
koncert, na program  którego 
złożyło się o rsto rjcm  ROssinic 
go „Stebat Mat er Dólorosa*. 
V  Warszhwie rók>ńieź w fco- 
ńcielc ctoaogiclickiffl odbył się 
koncert religijny z program em  
hymnów religijno - kościelnych.

Kierownictwo artystyczne 
Sosnowieckiej „Latni* nie po 
zostało »  tyle w szeregu osi 
łowań tego rodzaja. Koncerty 
religijne, przygotowane przeź 
dyr. Władysława Powisdawskie 
go, imponują przedewszystkięm 
bogactwem oryginalnego reper  
taa ra ,  00  pod względem arty  
stycznym stanowi doskonałą 
całość, o raz  f  ogromem pracy 
w przygotowania bogatego 
programa; koncert sobotni w 
sali teatra zimowego oraz jego

powtórzenie dnia następnego 
w sali zwtązka na Pogoni 
były tego dosadnym wyrazem. 
Zamiast oderwanych fragrach 
tów wielkich otworów mazycz 
nych, otrzymaliśmy całości 
tych otworów w taniej obsadzie, 
na  jaką świat mazyozny na  
szćfló zakątka kiedykolwiek się 
zdobył. Z .? uznaniem  przytem 
trzeba stwierdzić, źe nawet 
większe miasta rzadko zdoby 
wają się na tak rozległe przed 
sięw zięda artystyczne.

Na program  koncertów  skła 
dały się przedewszystkicm 
kompozycje, których śpiew so 
Iowy i chóralny z towarzysze 
niem orkiestry łączy s 'ę  z tek 
stem treści religijnej. „Lłtanja5 
Ostrobramsko* Stanisława l \ó  
niaszki, napisana p@d b ezp o ­
średnim wpływem b a t a  dla 
świętości religijnej Litwy O j­
czyzny, jako bezpośredni wyraz 
przeżyć osobistych r ton iaszki 
w Grodzie Gedymina odpowia 
da ,naszym aczaciem i narodu 
wym ze wzgięda na- mazykę, i 
religijny n  ze wzgięda na tekst.

Kompozycja R ossin iego  „Sta 
bat Water*, ajęta w formę 
„oratorjam*. jako jednego z 
kłeranków mazyki kościclno

religijny, jest właściwie zespo­
leniem między przepięknym 
tekstem hymna religijnego, na 
pisanego iw terce tach  łacińskich, 
aatorstw o którego ogólnie jest 
przypisywane franciszkaninowi 
Z Todi, Jakóbowi dc Bencdik- 
tis z ^dczątka XIV Wieka, a  
pomiędzy mazyką Rossioi'cgo. 
Mażyka do teksta „Stabat Wa 
ter* dorabiali w różnych cpo 
kach — P-śićstrini. flstorg, 
Pcrgolcsi, Hcyda i wreszćie 
Rossini, którego ostatnim
otworem było oratoriom  (1841 
r.) Otwór ten, mimo pięknych 
i szczerych melodji, mimo wic 
la niezaprzeczonych [zalet, od 
biega od dramatyczności i 
nas tro ju  hymna rcjigiinego na 
rzecz picrwiastkóiw włosko- 
operowych. Rossini sam  byt 
twórcą kilka znanych i cennych 
oper.

Oprócz dwóch powyższych 
otworów o wybitnym charakte 
rze religijnym była wykonana 
symfonia H mol Szuberta, któ 
ra jednak do kompletu otwó  
rów religijnych się nie zalicza*. 
Jest to prześliczne dzieło ma 
zyczne o silnych momentach 
lirycznych. Dla arozmaicenia 
programa dołączono do niego

dwa otwory poetyckie L. Rydla 
i J. Żuławskiego.

Wykonanie poszczególnych 
części p rog ram a  naogół w y­
padło b. adatnic. Liczba osób 
w Chórach: żeńskim i męskim, 
jak również w orkiestrze 
„Latni* przewyższa setkę.

Symfanja Szuberta wykonana 
została przez ork iestrę  dobrze, 
pominąwszy pewne drobne 
uchybienia w szczegółach, 
P  na Kojassówna deklamowała 
dwa otwory poetyckie: bPrzed 
oezy Twoje Panic* — Lucjana 
Rydla o raz  „Modlitwę* — J  - 
rzego Żiławskiego. P^-aa K. 
rozporządza w daiym stopnia 
warunkami scenicznemi i pięk 
nym dźwięcznym głosem. Należy 
przypaszczać, źc dalsze popisy 
w k ieranka dcklaraatorskim p o  
głębią jej wczawanic Się w treść  
a łwora. Litanja Ostrobram ska 
w wykonania chórów i orkie 
stry spraw iła  silne wrażenie, 
„ S t a b a t  r t a t e r * .  k tóre  
s t a n o w  i d l a  s  o l t- 
stów b. wdzięczne pole do po 
pisów, wypadło wspaniale i im 
pooająeo. Chóry złożone z wy 
szkolonych am atorek i amato 
rów śpicwąły czysto i rytmiez 
nie. Soliści—pni Kamińska Lato

szyńska, artystka opery w arsz  * 
p. Jano ta  Jarzębski, ten o r  tejże 
opery, o raz  znana  zaszczytnie 
śpiewaczka, p ni H- Gsyczaków 
n a —wywiązali się z zadania  
znakomicie. P. St. Tarnowski, 
śpiewający partję barytonową, 
dostra ja ł się do całości.

Należy też wyrazić słowa 
uznanie  dia dy r , . Wł- Pow ia  
dowskiego, który z właściwym 
sobie pietyzmem, popartym do 
świadczeniem dyrektorskie® i 
niezwykłą muzykalnością u ją ł  
całość w ramy wysoce artys 
tycząc.

Do poszczególnych partji s»  
lowych akompanjował prof* 
Obachowioz.

Wszystkich wykonawców 
przyjmowano owacyjnie; nieidó 
rc  parfje solowe były bisowane.
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1 W arszawy.
T y m c z a s o w a  R a-  

i a  S i t n a  i  „ Ba n d * * ,  
żargonowy orgaa „Binda" do 
DOS*. żc ca zebrania żydowskie 
.gs Biare ceatralacgo związ­
ków zawodowych sekretarz 
wznajmil, i i  departament ora 
ey Tymczasowej Rady Staaa 
wystąpił do tegoż B ara cen­
tralnego z prośbą o wydelego­
wanie swych przedstawicieli, 
którzy mają brać adziat w pra 
each dcpartamcata.

Siaro centralne wy;owicdz'a 
lo  sie. ze względów zasadni­
czych, przeciw wydelegowania 
przedstawicieli i wybrało korni 
się. złożoną z 3 członkó®. któ 
wzy zredagają a motywowaną 
odpowiedź odmowną departs 
mentowi pracy Tymczasowej 
Rady Stano.

M o w a  40 m i 1 j o n o « 
i wa  p o ż y c z k a  m i e j  
s  k a staje sie obecnie «mraz 
Ijardzicj niezbędną. ponieważ 
przeprowadzenie nowych pro 
lektów podatkowych nie da m i 
źności jeszcze aza ie ła ić , bra- 
itów w badtceie miejskim.

N owa ta pożyczka w walacie 
cnarkowcj będzie potyczką wc 
wnętrzną i przynasową. P o ­
kryć po v-y:zkę będą zmiszeni 
©bywateic miejscy zalcźoie od 
stopnia swe) zamożności. S ;o  
sób, w jaki pożyczka ta była­
by zrealizowana, jest aa stęka­
jący: Aiesto wypaści miejskie 
dowody skarbowe, które będą 
wykupione po apfywie 3 lat po 
zawarcia pokoja po cenie no 
mlnalaej. Dowody te beią ma 
sieli przyjąć obywatele, którzy 
będą pociągnięci do pokrycia 
pożyczki, wnosząc ich wsrtośś 
w notówcc do kasy miejskiej.

C< z obywateli, którzy nie 
■aają gotówki, będą mogli azy- 
łkać je przez zastaw w P il­
skiej Kasie Kredyto wej przed 
•miotów, stanowiących ich ma 
jątek, a więe papiery wartoś 
•ciowc, hipoteki z poręczeniem 
wekslowem, dawne pożyczki 
obiigacyjae m st. Warszawy i 
inne walory.

N a  ę e l c  p a  b l i u -  
H e. Właściciel majątka Ko- 
iierzycka w pow, sieradzkim, 
f . IPeil k s ' RadMski, ofiaro wół 
®a szkołę, rzemieślniczą w Sie 
radzą lOGOO mk., s.ooo mk. 
m  szkołę rolniczą w L skowie, 
2,603 mk. dla dbogich w W ar­
szawie, 2,900 mk. dla abogich 
w? pow. sieradzkim i 1,000 mk. 
ha przebudowę części gmacha 
fzkoły średniej w Sieradza.

R a  e h  l a d n o ś e i .  
Wedłag danych komisji rozdzla 
ta mąki i ćhlcba, w ciąga I 
kwartała r. b. ladność Warsza 
wy zmniejszyła się o 82 000 
chrześcjan. W tym samym okre 
sic ladność żydowska powię 
kszyła się o 6 ty*.

W a r k i  w m a g i ­
s t r a c i e .  rtagistrat achwa 
iił, aby od i kwietnia r. b. księ 
gi kasowe i bachaltcryjnc pro 
wadzonc były w markach przy 
zachowania dotychczasowej 
kontroli wpłyeów i wydatków.

S p r z e  d a t e  n i e  
r  a c b o m o ś c i. Dn. I 
maja r, b. ma się w W arsza­
wie rozpocząć sprzedaż około 
tysiąca nicrachomości, wysta­
wionych na licytacje przez War 

.szawskie Towarzystwo Kredy 
towc.

wam s m m

Z ziem polskich.
S t r o n n i c t w o  P o  1 

s k i e j  D e m o k r a c j i .  
„Chzata Łódzka" donosi: Gtwo 
rzyło się w naszem mieście 
łódzkie Koła Stronnictwa Pal 
sklej Demokraci), którego wła­
dze n i czelne miessezą s'ę w 
Warszawie. Program tego 
stronnictwa nakreśla następ® • 
jącc cele: zrzeszenie m iesz­
czaństwa poiskiegn i sfer rze­
mieślniczych, oraz inteligencji 
niezależnej pod sztandarem 
badowy natychmiastowego pań 
stwa polskiego na podstawie 
akta 5 listopada z frontem an 
tyrosyjskim, wreszcie jaknaj- 
szerszą demoeratyzacię insty 
tacji państwowych pilskich i 
całego życia społeezncg o.

l \  ą k a n a  ś w i ę t a .  
Podobnie jak wc Lwowie, la ­
dność katolicka w Krakowie 
otrzyma na zbliżające się Swię 
ta wiclkanocae białą mąkę w 
ilości obecnie na podstawie 
kart na osobę wydawanej, tj. 
pół kilograma na kartę mącz- 
aą  na 2 tygndnic. Mąka ta bę 
dzie wydawaną przed świętami 
na okres 2 tygodniowy z góry.

Byli f l« 6ienlsaI*rosfa«- 
skiegj ko&seraatorjttm

po ukończenia tegoż z  paten­
tem, adziela lekcji gry forte- 
pjanowej. Wiadomość Wilhel­
mina Kraazcal. Dytlowska N  2

K onanlkat a laatock l.
BERLI!?. Z głównej kwa­

te ry  donoszą:

Zichodiila widownia wojny.
Między Arras i Aisne 

rozwinęły się wczoraj i dziś 
ramo walki. Szczególnie 
między drogami prowadzą­
cymi z Bapaume do Croi- 
silles i do Combroi, jako- 
też na obu brzegach S a m ­
my. Na północ od St. 
Oaentiu użyli Anglicy i 
Francu u wielkich sił, któ­
re  wskutek naszego ognia 
parokrotnie cofały się i ty l­
ko poniósłszy wielkie s tra ­
ty oraz zastawiwszy w jeń 
each 5O ludzi i kilka kara­
binów maszynowych, zdo- 
b /ły  kawałek ziemi od 
wojsk ^naszych cofających 
się wedle rozkazu. Także 
pa obu stronach Oise i ka 
nału Aisne i "na wyżynie 
Oregny postępow ały ataki 
francuskie z wielkimi strata­
mi niewiele naprzód, wo­
bec skutecznej działalności 
naszej artylerii, ohznajmio 
nej szczegółowo z terenem, 

W Szampanji powstrzy­
mał niszczący ogień naszej 
artylerji, skierowany przę-

ciw rowom pogotowia atak 
Francuski na wzgórze pa 
południe od Ripont,

WetiMhia widownia wojny.
Nad Dźwiną został atak 

rosyjski uaaremnioay og­
niem, Na zachó i  od Łuc­
ka przyprowadziły oddzia­
ły szturmujące koło S#i- 
niuehy licznych jeńców.

Koło Lułow ej w Karpa­
tach Lesistych zniszczyli 
nasi wywiadowcy podczas

jednej z  sw oich licznych
wycieczęk, "przez nieprzy^ 
jaciela przygotowane fipoie 
minowe, wysadzając je w  
pow ietrze/

fro nż macedoński.
W  Lenengis nie powiódł się 
nieprzyjacielski atak wy­
wiadowczy. Na południo- 
wyfzachód od jeziora Doj- 
ran wdarł się oddział sztur­
mujący d > angielskich po­
zycji, wybił część za­
łogi i powrócił z wielu jeń« 
camu ■ *

Koalicja boi się Rosji 
Rewolucyjnej.

ROTTERDAM. „Daily Tclc 
graph* zaniepokojony jest wis

I — Kopalnia! Obuwie, w l r a m  —
h•

OB
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Dlaczego Zarządy kopalń zwracają się zawsze j 
do O3obn!k6w, aby dostarazyli obawie ubranie 
wszelkiego rodzaju, oraz koszule, skarpetki, skó­
ry p odeszwiane etc?! Osobnicy ei kupują ten to­

1

E•»

i
a

JS

war u mnie, żądając takowy w lichszym gatun­
ku, zarabiają ogromne sumy. Niechże każda ko­
palnia raczy do mnie b ezp o śred n ie  się zwrócić .0

§■0 (adres H en ry k : W ie rz b ic k i, N ow o lip k i 80) c
"23■ IM
JE
OSa .

przez s^ego  pośrednika zaufanego; towar bądzie 
odpowiedzialny; każdą trenzakcję Ja sam s*la; 
tw ię za stosownym zadatkiem. Żądający może 
daó znać listownie, albo osobiście, a wyślą sw o­
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0  
be

1

ich ludzi z próbami.

— Kopalnie! Obuwie, ubranie. I
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S A L I  r e s u r s y .
Dnia 18 kwietnia 1917 roka.
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O r g a n i z a c j a
l i ś f  tsze j  pomocy lekarskiej nt 
€żasle gfojfty i Czerafony Krzyż
; 7;:';. o—

Pragnąc dokładnie poznać 
fłan  sanitarny w armji japoń­
skiej, dr. L. Seaman zwiedził; 
^«znc szpitale od Tokjo aż do 
Sascbo. Wc. wszystkich tych 
«zpijtalach sale były przepełnio 
Dc rannymi, prawymi ofiara 
ani wojny. Niebacząe na poważ 
ac rany. 6 cjyo miesięczne tro- 
dy wojenne, wszędzie dały się 
zaaważyć zdrowe, zadowolone 
twarze ładzi, starających się 
Jak najprędzej powrócić na te ­
atr działań wojennych. Jakiż 
przerażający kontrast stanowią 
wesołe twarze rannych japoń 
8kich żołnierzy ze zbolałem! 
jwarzarai źołpierzy rosyjskich- 
Na zasadzie raporta głównego 
lekarza przy armji Oka okaż® 
je się, że cały czas od chwili 
wylądowania (# maja) armja ta

miała straty w zmarłych z po 
woda chorób tylko 4® osób- 
Z chorób było 193 przypadki 
tyfasa brzosznego, dyzenterji 
zaś 342. W bitwach zaś do 19 
gradnia zabito 5127 (21o oficc 
rów i 4917 żołnierzy), rankmo 
21080. : (743 oTccróW I. ,29337 
żołnierzy), zaginęło bez wieści 
406 (4 oficerów i 402 żołnie 
rzy). Zranionych wyzdrowiało 
na teatrze wojny 19 proc., a 
<55 proc. pojechało do Japonji. 
S3 proc. ran  było postrzało­
wych, 8 proc. od granatów, 7 
proc. od białej broni. ¥  dal­
szej części referata dr. Sea­
man rospatrajc stan sanitarny 
wojsk amerykań ikich, który 
jest zdaniem ref erenta zapet 
nic niczadawalniejąey. Przyczy 
ny tego smutnego zjawiska apa 
trqjc dr. S. w braka odpowied 
niego wydziała przy amerykań 
skim sztabie głównym; niea- 
względnionia naak ratowni­
czych, hygiene i f zjologji w 
karsach amerykańskich szkół 
woiskowych, oraz w nieodpo-

foezatek  « godzinie Ceny miejsc zwyczajne Bilety w {mKerni „Fersai*.

wiedaim prowiantowania armji 
rezaltatcm czego jest, źc 5© 
proc. •— 250.00® armji po 6 ty 
godniach wojny '  hiszpańskiej l 
Mipińskicj w 1898 — i960 r. 
znajdaje stę w szpitalach. 3000 
z pośród nich amicris, a 750013 
inwalidów państwo masi wypła 
oać emerytqrę Wobec tego na 
wołaje referent do organtzacji 
sanitarno wojskowej na wzór 
japończyków, którzy w znako­
mity sposób wyzyskali naakę 
d© celów praktycznych, ©trzy­
mając wzamian doskonałe wy 
niki.

W zestawienia do arządzeń 
sanitarnych i profilaktycznych 
w wojnie rosyjsko japońskiej, 
nader ciekawe wyjątki z listów 
jednego z lekarzy z teatra woj 
ny podało czasopismo iRaskij 
Wracz% pomiędzy ianemi wią 
doraoścjami lekarz ten pisze: 
.Chleb jest naj saźniejszym po 
żywieniem dla żołnierza. Są 
dnie, w któryoh źołnjerz nie 
dohtAjć iehieba lab izanilast 2 i 
pół fanta tylko 3.4 f. Chleb do

statczany z dalekich miejsc© 
wcści i przy wysokiej tempera 
tarze, otrzymaliśmy polryiy 
pleśnią. Koń mój vhleoa tego 
jeść niechciał, ladzie jednak 
siadali go, bo głód robił swoje* 
Wynikiem takiego pożywienia 
było odesłanie 900 ładzi do 
szpitala. Żołnierze chorowali 
j f ź  to na nieżyt ostry kiszek, 
jaź to na gorączkę o charak 
terze raaiaryczny®, jaź to tt* 
małokr# i8tość z ogólnym 
auadkicra sił. Spotykamy s ę z 
tyfasem i zdyzenterją, Za tę 
ostatnią chorobę jedaak porząd 
nic mi się dostWo. Na zapyta 
nic władzy wyższej o przyczy­
ny tych chorób odpowiedziałem 
jak mi rozam i wiedza podytto 
wały. Wszystko było wysłacha 
ne spokojnie, lecz kiedy wspo­
mniałem o 30 chorych ua dy 
zeaterję, obraz się zmienił: 
•jest,to  zbrodnia mówić o dy- 
żehtćrji, kiedy jej niema w ar 
mji i nie. powinno być“. © i tej 
bóry pomiędzy dyag nożami a 
mnie spotykała się fceolitis ac®

la*, lanym razem jenerał z uS 
czelnym lekarzem oglądał cho­
rych. Ja stanąłem taż przy nięfe 
x prkbką chleba dla iołaierzy, 
który rozdawano im pomim© 
zaiaźa  lekarza. Chleb fen był 
pokryty grabą warstwą pleśni. 
Zdawałoby się, źe przyczyną 
choroby jest jasna, kcz  jenerał 
nie zwrócił. Wcale na owe 
eorpas delicti ewagł. tylko en 
rowo ząjytał czy żołnierze a  o 
szą pasy na brzaefea? nM!e ®o 
s?ą. panie jenerale*, „a  czy 
mają oni te pasy"? .Wszyscy 
pozrzacoli" była moja odp©- 
wiedź, Nastąpiło wkrótce sze­
reg wyjaśnień. VM  żołnierze die 
tego ehorąją, ponieważ nic 
szą ^asów aa brza®h®% 

c. n .
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Sensacja! Od w to r k u  3 do 11 kw ietn ia  wiącżnie.
N ajlepszy  pfcirei z e  Złotej P olsk iej Serji o d e g r a j  przez najlepszych artystó®  scen  w arszawskich

Nowośći

Dramat ' le ­
gendowy ® 6 
wielkich ezęś  
eiaeh, L u *  
r j a u a  R y »  

d la .

dcmcścią,  iż nowy rząd  rosyf- 
ski  krząta  się jeż ckoło zwoła 
•ni® konstytuanty d r c j ą  gloso* 

„spania powszechnego. Wybory 
moszą  doprowadzić do walk 
wewnętrzny cli i do wewnętrz­
nego rozstroją,  co bjnajmoit} 
nic wpłynie n® wzmocnienie 
armji rosyjskiej. W tak ich 'wa  
rankach  kontrrewolucja nic 
byłaby niespodzianką, a z 
klęską wojskową Rosji należ® - 
loby liczyć się bardzo poważ­
nie. Jeśli rząd rosyjski nic od­
stąpi od myśli rychłego zwoła  
mia konstytuanty, i  to państw® 
koalicji m os2a być przygoto 
wane, ?,e zc strony Rosji nic 
iyłko nic będą miały żadnej 
pomocy, lecz przeciwnie, oczc  
kiwać m egąsamych  tylko trud 

ności.
GENEWR. Pism a paryskie 

wyrażają [niezadowolenie zc  
składa obecnego rząda i rosyj­
skiego „Droit da people* ; zaz 
nacza, ze dla rcwoiocji wielce 
niekorzystnym jest odział so ­
cjalistów w gabinecie rosyj­
skim. Nigdy oni nie zgodzą 
s ię  na program ftilukowa, tern 
bardziej, źe socjaliści rosyjscy 
stoją całkowicie na grancie 
progrbma ZimmerwaJckiego,

R flSTER D BM . Opinja pa 
bliezna angielska zaniepokojo­
no jest wielce wysuwaniem się  
radykalnych żywiołów rosyj­
skich na stanowiska naczelne, 
„fterning P ost” zaznacza, źc 
wszyscy rozsądni przyjaciele 
Rosji widzą w tym wielkie nic  
bezpieczeństwo. Wielki naród; 
rosyjski przywiązany jest do 
dwóch rzeezy, które za Święte 
uw aża, mianowicie: do rodziny 
ceperskiej i do cerkwi prawo­
sławnej. Rewolucja powinna , 
była uznać przynajmniej jednę 
z tych organizacji. Ł

Zaczarowane fioło
W głównych rol8ch; senior sceny polskiej 

B oi. Ł esacajis!6i, MirsSca, K alinow ska, fiednarczyK, KaaRe - WawadzSsl.

W akcie II-gim

j v m z u ą '

wykona balet 
Opery ®arsz.

N ie u d a n e  R e n d e z  - V o a s
k c m i c z n e .

Ceny miejsc podwyższone, 

ftazyka zastosowana ściśle do obraza,

ra ojęła ster rządów
ę ie  i p o r c ie .

w mieś

Radykalizm armji 
rosyjskiej.

SZTOKHOLM. Petersburski  
korpus  oficerski zdaje się prze 
cłiylrć zupełnie r a  s t ronę naj 
redykriniejszyth żywiołów ro 
botniezycb. Otworzony przez 
niego sztab wydał jaź pierwszy 
nomor pisma wojskowego p. t. 
„Narednaja flrm ja“. “We wstęp 
nym artyka3e tegoż pisma wy 
jeSaia się cel związku rewela­
cyjnego oficerów rosyjskich, 
jako „organizacje rzeczywistej 
armji lodowej, która ma być 
podporą mas robotniczych w 
walce o wyswobodzenie pracy". 
Zadaniem prawdziwego wdjsk© 
lodowego, mówi artykał pro­
gramowy, jest walka najpierw 
i. tjmi, którzy aoskają robotni 
ka; potem, dopiero z wrogami 
zewnętrznymi.

Związek robotników i żołnie 
rzy polecił komendantowi za ło  
gi petersberskiej nie karać już 
więcej żołnierzy i pcdcf.cerów  
28 niccddawenie honorów woj 
skowyt h oficerom. Znany zaS 
pisarz wojskowy, pułkownik 
Szumski domaga się na ła­
mach „Birź. ¥ ie d .“, aby żeł  
nierzem poza słażbą będącym 
pozwolono obierać się po cy­
wilne ma.

W  t e a t r z e  U m o w y  ro  

o d b ę d ą  się w drugiej pęłow le Kwietnia

D w a K o n  c e r  t y
D yrektora W arsz. Kon ser tC ato r j um

Stanisława Barc@wic.za
Od .10 Kwietnia bilety nabyć można ® eokierni W-go Ciechanowskiego 

Codziennie od godz. 4*ej po południa.

cemi bożenS. Kle teraz jesteś 
my sami sobie pacami i sami 
swój los w ręce weźmiemy. 
Troszczcie się nie o to, aby 
łaska była rad cemi, aie aby 
ka caszem a dobro ci nami 
rządzili, którym tfem y.

. iRząd rosyjski i 
; , i gecjaliści.
^ Z tO K R G Ł W . Wszystkie 

istfów im ia, i zmierzające do 
stw orzenia kempremisa po­
między rządem a socjalistami, 
opadły wobec nieprzejednane­
go  stanowiska przywódców r© 
botniczych; „Riecz" skarży się  
t t  rząd prowizoryczny^ który 
podczas swej dwutygodniowe} 
działalności 1 dokonał rzeczy 
zdumiewających, napotyka na 
przCsźkody w pracy dla dobra
irajis,' ;

■̂  najbliższych dniach 1 masi 
Się rozstrzygnąć, kto będzie 
panował. Dwa rządy, jednocżeś 
l i c  działające doprowadziłyby 
Rosję da apedką.

Podwójny i  z e  d w  
Rosji.

[BERLIN. Korespondent 
„¥e»s. Ztcg.* donosi, iż syta 
acja w Rosji zasadniczej zmia 
nie nić uległa. Niezależnie od 
rządów rtllakowa, Gaczkowa, 
istnieje rząd drogi — Komitet 
róbotniczo-wojskowy. Milicja 
petersburska w liczbie i© tysię

J C r c n i f c a
L o d z i e -  p o d w o d ­

n e .  V  latym zatopiono wska 
tek zarządzeń wojennych 
ptństw  centralnych 368 okrę­
tów nieprzyjacielskich przeważ 
nie angielskich o pojemności 
781,500 br r. t.

pracy
sr Sosnoiieti

ulica Dęblińska M  l i  (Iwąa- 
grodzka).

ma za jęcia  
dla: kacharek, służących do 
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt dó fabryki za granicę.

Niniejszym zawiadamiam zainteresowanych, iź

K u r s y  K u n d l u  w e ,  W o l s Ł l e f
przeniesione zostały z ul. Dęblińskiej, na ulicę TKRGOVĄ 12. 
Wykłady dla ncwcofcrm owencęo kcmpleto rozpoczną się  
16 kwietnia r. b.
OWRGB: Wjkłedy na Konstantynowie, ni. Kamienna 5, rozpoczną się  

12 kwietnia r. b.
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£
> «

WielGa wysprzedaż me€li
15 k r e d e n s ó w ,  50 p s r  szaf ,  100 p a r  l o ż e k  c k m -  
b c w y c h  i że la z nych ,  500  k r z e s e ł ,  8 p o k o i  s a lo ­
n o w y c h  m eb l i ,  o t e m a n y ,  s to ły ,  b i u r k a ,  m a s ż y  
h y  do  p i san ia ,  p r a s a  d o  k o p j c w a n i a ,  i wiele  
r ó ż n y c h  ł a d n y c h  i p o ż y t e c z n y c h  m eb l i  o r a z  
—  G r a m o f o n y ,  P a t h e f o n y ,  p ł y t y .  —

Sosnowiec, ulica Polićtjjna 9. 
Franciszek  W  ojtkowiak.

S

Nasiona
pcKfSPjorsKO hp uczpic um »v^q» uv .
ty  osób uznaje jedynie rządy Wlalką ilość robotników na dro- W o lT Z y W Iie , p a S te W D ©ńn KrAinBiwA Pfil- 2 1___ I . i

!$ ład sJsvost© Jc Tw r ę lę a c h  
r e w o lu c j o i i i s t o w .

SZTOKHOLrt. Według ’o s  
tatniej wiadomości Władywo- 
stok został zupełnie opanowa­
ny przez .bolszewików". , rod  
czas gwałtownych walk uliez- 
nych, żandarmi podpalili wszyst 
kie magazyny. Rewolucjoniści 
stworzyli radę robotniczą, któ-

tego komitetu,
Ciekawym dokementem akcji 

komitetu' jest odezwa, którą 
wydał do wojsk generał R az  
skij zwraca u * age w swej ode 
zwie, źc z powoda bliskości 
Ironio, wszelkie zebrania poll 
tyczne, inicjowane przez dele 
gatów komiteta robotniczego 
tylko m perozam ienia z nim 
mogą się odbywać. Wszelkie 
inne zebrania są  niedopasz 
czaine.

-
niMiawinnfwi'1 i i i i i in n ir i*

Manifest do włoścjan 
rósyjSfeich.

FET ER S BOK G. Bicro Rea  
tera donosi Republikański zwią 
zek posłów do Dumy ogłosił 
manifest do IcłoSójan, w któ 
rym mówi, 4c rządyrtpublikań 
skic będą błogosławieństwem  
także i dla rolnika rosyjskiego 
gdyż m ośżą zaspokoić jego  
pragnienie z,iemi. ,V  dalszym  
ciąga manifest mówi: Dotycb 
czas aeżono nas w kościołach 
1 szkołach, że ludzie, którzy 
nad nami panują są  pom azeń-

gi żelazne do Królestwa Pol­
skiego, Litwy i Kurlandii.

Zarobek marek 180  do 2.60, 
i całej utrzymanie z pcm ieaz- 
kaniem.
Taroża poszukują pracy w kraju 

Inżynier, "pomocnicy do bia- 
ra, ślusarze maszynowi, stróż, 
tokarz, parobek do koni, cieśle, 
szwaczki, zccer [ do drukarni, 
praczki, dziewczęta do wszyst 
kiego i do dzieci, kucharki,

*' : ■ 6 • .i f

DOKTÓR

Paweł BRONIiTOWKL
w Częstochow ta,

przeprowadził sią na ulicą 
Św. Panny Marjl i  j. 31 AJeja 
Jfe 21, obok teatru Paryskiego 

Gboroby skórne, dróg mocz©
wych i weneryczne 

Przyjmnje od 9—12 ro n o io d 4 —7

Panie od 12—l po pot

i kwiatowe
p o le c a  sk ład

l a l c i l i f c g ®

w  R ę d z in ie .

£ekirz-i»iysU
A B IW A

Ł e l t a r z  - D e n t j s t o

A. Ingst r̂
przeprowadził się 

na ul. Warszawską % 19.
‘ dom —  Pochtera I'piętra. 

Przyjmaje od 9‘/* — 12 ® połndai® 
od 2 pp. do 7 wieczorem.

j  D r c b r e  e g ł e s z e n i a
—- 1

U S m r i e a  Inteligentna osoba je»zntaj® | 
M f U l i a  zajęcia- kasjerki, ksi?gar. 
ni, w gospodarstwie lub zaopiekowaaie® się- 
sta rszą  cborą osob^. Najchętniej na w yjazd.1 
Wiadomość w .Iskrze*.

U c z t n n i c a  . dlowej żeźsWej po­
szukuje lekcji lub korepetycji. Wiadomość 
w "Iskrze11.

Akuszerka
6-ej Kołłątaja 17.

Kowalska, porady se» 
mienne od 3-ej S®

M od rzejow sk a  41
Przyjmuj* od 10—i i ud 3- 

'W niedzielą od 10—12.

Penie od 12—1 po po«-

i l l M i  IM1

Ważne dla pan
prawiam. Halter Słowiańska 11. Bfdzim 
Ostry, Sosnowiec M odrzejow ska_2© ^__ 

7 B ń i „ n i  paszport wydany przet
g , a g i n q l  władze niemieefeipna m w  

M w ard  Pornba. Zwrćcić do administrasj 
.Isk ry " .

D o  s p r z e d a n i a  j a p i ” '”
Biur® Płśrednistwa Teatraltajll w . Ozs- 
stoehtwi®. I

Radaktat odpowiedzialny i wydawe* Ryszard Mosslorski.
Drukarnia Ryszarda Mousiorakiaga

Za pezw ailn ifiR  w n w r y  ałemlcekłaj » .  Sow w w ea.

mailto:Barc@wic.za

